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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  we Srzodę dn ia  3o S ie rp n ia  v. $. i8S3 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j  o w  b .
Sankt-Petersburg dn ia  17 sierpnia. 

n b m. 25cia d yw izya  piesza przekształconą 
10staje we 4 p u łk i ,  na stopie zakreś lone j posta- 
łow ien iem  z i =3 stycznia b. r . * o trzym u je  nazw a- 
, i e ig e y  d y w U y i pieszey. D yw izyą  tę składać ma- 
a n u tk i 1 brygada, W y b o rg s k i pieszy 1 P ie tro w sk i.
2 brygada N eyszlo tski strze lców  i  W ilm a n s tra n d sk i. 

Zosta ją  m ia n o w a n i: Jene ra ł-po ruezn ik  /  e-
terson 1, N acze ln ik iem  teyze d y w iz y i; Dowódzca­
m i w  n ie y  b rygad, Je n e ra ł-m a jo ro w ie : іе у , Gta-

dyl e: , \ A o Z i ,  odby ło  się ta  w P e te „ b „ r -  
gu pub liczne posiedzenie C e s a r s k ie *  M e d y k o -c h i-  
ru rg iczn e y  A k a d e m ii, z powodu wypuszczenia z 
n ie y  u c z n ió w , k tó rzy  skończyli kursa  1 o trzym a li 
p i e r w s z e .  Stopnie uczone w  M e d ycyn ie , Farm aceu­
tyce  i  W  e te ry  nary i. O becnem i tey uroczystości 
b y l i  P P . R adcy T a y n i: M in is te r  Spraw  W e w n ę ­
trz n y c h  B łudow  i  P rezyden t A k a d e m ii W yhe.
P ie rw s z y  w łasnoręcznie rozdaw a ł medale,przyzna­
ne odznaczającym się uczniom. D w a y  now om ia- 
now an i lekarze  m ie li stosowne do oko licznośc i 
m ow y, po rossyysku i  po łac in ie .W  ogóle, W ro k u  b ieżącym  wypuszczono z 
A ka d e m ii ф  uczn iów  , .  m ia n o w .e e  : Lekarzy  
w  wydziale M e dycyny : na kosz.ee skarbow ym  49, 
pensyonaryusiów  5 i  ocho tm kow  7. w  y  -  a 
w e te ry n a ry i: L e k a rz y  na koazc.e skarbow ym  Ą  
pom ocn ików  w e te ry n a ry i, im koszcie skarb. 8.
I r  wydzia le Farm aceutyki: K a n iiy d a lo w  Farm a- 
c y i,  na koszcie skarb. z. Z  lic z b y  uczn iów  ska r­
b ow ych  przeinaczono do s łużby  w oyskow ey. le . 
k a rz y  wydz."m edycznego 43; leka rzy w e te ry n a ry i 
6, pom ocn ików  w e te ry n a ry i 8 —  zas do s łużby 
суѵѵііпеѵ, jednego lekarza w y d z ia łu  medycznego.

—  L  powodu w y n ik łe y  w ą tp liw ośc i, azali należy 
uzysk iw ać sz tra f 25 r u b l i  od szyprów , m aytkow  
i  passażerów na okrę tach  p rz y b y w a ^ c y c h  . od- 
ie /dża jącyc li z p o rto w  morz R a llyck ieg o  . B ia łego, 
k tó rz y )  m =j4c lis ty  rekom endacyyne n,e pokaz | 
ic h  w ła śc iw ym  Zw ierzchnosciom  , Departam ent 
H a n d lu  zagranicznego, za poprzedniczem  porozu­
m ieniem  się z zarządem poczt, oznayim t urzędom 
ce lnym  w spom nionych p o rto w , iż  w sze lk ie  l is ty  
ta k  przyw ożone, ja k  i  w yw ożone z Rossyi, mają 
b y ć  pokazywane kom u należy, i  w  raz ie  utajenia, 
ustanow iony s z tra f pow in ien  być uzyskanym , ( i .  
Petb.)----------------------- ------ -

P  R tJ S S Y.

B e r lin  dn ia  18 sierpnia.
K r ó l  Jm ć m ia no w a ł K aw a le rem  orderu  O r ­

ła  Czerwonego 2giey k lassy Jene ra ł -  A d ju tan ta  
N . C e s a r z a  Rossyyskiego Je ne ra ł-M a jo ra  M oe r-
der. ( T y g .P tb .) .

—  JJnia óo —
N . K ró l Jm ć clzisia w y je ch a ł do Schwedt. Do 

tegoż m ieysca w y je ch a li : N . K ró le w ic  X ią zę  W il ­
helm  i  JO. X iężua  U gn ieka  5 dnia następnego do 
Stettinu-. N. K ró le w ic  Następca T ro n u  i N . Następ­
czyn i, a X iężna  M ałżonka  X ię c ia  W ilhe lm a , oraz 
X ż ę  K a ro l i  jego M a łżonka  do Schwedt.

6 P rz y b y li tu: C esarako-A ustryacki M arsza łek 
P o ln y  i  Poseł p rzy  D w orze  Cesarsko-Rossyyskini 
H ra b ia  Ficąuelmont, z St. Petersburga. Cesarsko- 
R ossyyski R zeczyw is ty  Radźca T a y n y , Poseł nad- 
zw yczayny i  M in is te r  pełnom ocny przy tu teyszym  
D w orze  B ibeaup ierre  z L ipska. Cesarsko-Rossyy- 
s k i Jene ra ł-Jazdy, G ubernator W o jenny  W arsza­
w y , H ra b ia  W it t , z Drezna. T a y n y  M in is te r  Stanu 
B a ron  W ilh e lm  H um boldt ъ JSorderney. Jenera ł- 
P o ru c z n ik , Tym czasow y Dowódzca igo  K o rpusu

A r m ii  Natzm er, z Gdańska. Je ne ra ł-M a jo r, In sp e ­
k to r  p ierwszey in sp e kcy i inżen je rów  R eiche , z 
K ró le w ca . X iążę  P a w e ł Sapieha z Drezna.

W y je c h a li:  M in is te r  spraw' zew nętrznych
A nc illon ,J e n e ra ł-P o ru czn ik  i Jene ra ł-A d  ju tan t J« 
K . M . Witzleben  i  C e:,; *1 s k o - R  o s s y y s k  i  R zeczyw i­
sty Radźca T ayny  Bibeaup ierre , do Sc^iwedt. H ra ­
bia Ficąuelmonl do Drezna. R zeczyw is ty  Radźca 
T a yn y  bperański do St. Petersburga , X ią żę  W i l ­
he lm  R a d z iw iłł do Schwedt. Jenera ł - P o ru czn ik  
Natzm er do M agdeburga. H ra b i Lus i, m ianow a­
n y  naszym M in is tre m  Rezydentem p rz y  K r ó lu  
G reck im , do Tryestu. (A . P r .  St. Zet.)

— Schwedt, dobrze zabudowane miasto i  włość' w  
U k e r-M a rc h ii B randebursk iey , nad Odrą, o 11 m il 
od Berlina . W s p a n ia ły  tam zamek b y ł z w y k łe m  
mieszkaniem' m argrab iów  Brandenburg-Schwedt9 
jedney l in i i  domu Pruskiego, pochodzącey od F i-  
łippa- W ilhe lm a  , stryjecznego brata  K ró la  F r y ­
deryka Igo. G dy ta l in ia  w  1789 r. wygasła, K r ó l  
F ryde ryk  W ilhe lm  l i g i  , o b ją ł miasto i  w łość 
Schwedt. W b lis k o ś c i jest le tn i pałac M o n p la is ir  
nazwany. M iasto ma 510 domow, a 5,698 m ieszkań­
ców. W y ro b y  z rękodz ie ln i i  w ars ta low  przeszło 
a3o,ooo ta la rów  szacują.

A  C I  T B I  A.
Od g ran ic  Czeskich dnia 17 sierpnia.
Co M onarchow ie  A u s try a c k i i  P ru s k i z so­

bą u ło ż y li,  na tu ra ln ie  n ie w ia do m o , rozum ie ją  je ­
dnak , źe o sprawach N ie m ie c k ic h  s/.ozególniey 
mówiono. O powszechnych sprawach E u rop y  po­
źniey mają b ydź jia rad y  w  Opawie ( T горрап .)(ІГ ./і.)

P ra g a  (w Czechach) d. 19 sierpnia.
D nia 16 b. m. p rz y b y ł tu , d la odwiedzenia

I I .  CC. M M ., N . K r ó l  Saski; dnia 17 X iąże  K a ­
ro l de M eklem burg-S tre litz ; dnia 18 Następca t ro ­
n u  Pruskiego i  Jego W .  Rządzący X iąże A n h a lt-  
KÓthen; w  d n iu  zaś dz is ie jszym  Jego W . X iąże  
Jan  Saski w raz  z małżonką, i  Jey W .X ię ż n a  A m a ­
l ia  Augusta z swą rodziną, w szyscy w poźądanem 
zd row iu . {Gaz. W a r.)

W  E G R Y.
Pest dn ia  10 sierpnia.

Seym nasz p rz y b ra ł teraz taką postać, źe w  
tey  m ierze wszędzie w  ca łym  k ra ju  zupełna pa­
nuje obojętność. N akoniec mamy nazbyt ty c h  n u ­
dnych  i  dotąd wcale bezskutecznych rozp raw , a 
w  żadnem to w a rzys tw ie  nie wspominają w ięcey o 
tem  zgromadzeniu w  Presburgu. Juz 9 m iesięcy 
u p łynę ło ,jak  na w ie lk ie  zakrojono rzeczy,a d o tych ­
czas n ic  się n ie  po kapało. {P a r tu r iu n t morttes, na- 
sc itu r rid icu lus mus.) W e  w zględzie  p ie rw szey 
propozycyi rządu, tyczącey się em ancypacy i w ie ­
śn iaków , zgromadzenie Stanów jeszcze n ie  u koń ­
czy ło  a r ty k u łu  3go, a dwa p ierw sze a r ty k u ły , 
z w ie lu  pop raw kam i i  dodatkam i, posłano do I z ­
b y  M agnatów , k tó ra  zapewne zostanie p rzy  ro z ­
porządzeniu rządu, i zapewne odeśle je znowu do 
Iz b y  Stanów; z powodu znanego jednak uporu osta- 
tn iey, n ie można p rzew idzieć końca ty c h  narad.— 
Co do interessów  re lig iy n y c h , przez k tó re  mają 
za ła tw ić  zażalenia p ro testantów  w  W ęgrzech, d ru ­
ga Izba okazała się bardzo sta łą. Ośm razy ten 
przedm iot u ło ży ła  i  p rzy ję ła , ośm razy Izba  W y ż ­
sza go odrzuciła , ale Stany nie chcą się go zrzec, 
rów n ie , jak kw es ty  i  względem ogólnego zapro­
wadzenia języka W ęgierskiego, przeniesienia Sey- 
m u d o  Pesfn, i  pobytu  K ró la  w  kra ju . G dyby je­
dnak wszystko szło da ley teraźnieyszym  k rok iem , 
to  zapewne i za 20 la t  nie ukończę in y  ty c h  w szy-



s ik ic h  in teresów , k tó re  mamy do za ła tw ien ia . 
{Gaz. W a r.)  ____

N  1 в  M  C F .

H am burg d. 2З sierpnia.
A n g ie ls k i C ourrie r z dnia 17 b. m. zape­

w n ia , i  z, jego doniesienie, że L o rd o w i Russel prze­
słano do Lisbony  l is ty  w ie rzy te ln e , jest gruntow ne.

Z В г и х е ііі donoszę, że H rab ia  Sampajo, k tó ­
r y  tam d ługo przem ieszkiw a ł, i  przed n iedaw nym  
czasem przez D on Pedra  m ianowany został Szam- 
bełanem p rzy  Donnie M ary i, w yjechał do P a ry ­
ża, d la  towarzyszenia K ró lo w e  y P o rtu g a lsk ie j do 
Lisbony. {Gaz. W a r.}

Manheim  dn ia  /7  sierpnia.
Tuteysza gazeta zaw iera następujący lis t od 

g ra n icy  Szw aycarskiey z d. i 3 b. m.: „W e d łu g  
pogłosek m iało się miasto Bazylea w czterech ró ­
żnych , jednak co do osnowy podobnych listach, 
udać do zgromadzenia Rzeszy N ie in ieck iey i nie­
k tó ry c h  N iem ieck ich  rządów. Po uczynionem  w  
jasnych rysach w ystaw ien iu  w ydarzonych w o- 
s ta tn ich  latach w  Szwaycaryi w ypadków  u trz y ­
m uje, że uznana na Kongressie W iedeńsk im , Rze­
sza Szwaycarska już nie istn ie je. N ie ty lk o  w  o- 
góiności warunku jący neutralność dotychczasowy 
w ew n ę trzn y  stan pokoju Szw aycaryi został znie­
s ion y  , lecz, jak w iadom o , także dawna Rzesza 
ta k  jest rozw iązaną , że z jedney strony uznane 
od Europę ysk ic h  M ocarstw  kan tony  po części co­
fn ę ły  się od Seyrnu, z d rug iey s trony  inne w sku­
te k  powstań i gwałtownego oporu utworzone do 
Seymu p rzys tą p iły , gdy tymczasem nawet te kan­
tony , dawne nazwiska i  granice dzierżące, w ew ­
n ą trz  tak  zupe łn ie  są zmienione , iż po usunię­
c iu  dotychczasowych rządców wcale in n i mieysce 
ic h  za ję li, jakoteż n ie k tó rzy  naczelnicy naw et do 
Szw aycary i nie należą i  pod w p ływ e m  francuz- 
k ic h , w ło s k ic h , n ie m ie c k ic h  i  inn ych  emissaryu- 
eźów zostają. P od ług  pow inności, czci i  suninie- 
ttia  nie m iała Bazylea w  tem  udzia łu  , albowiem 
to  miasto stanowczo p rz y  w ie lok ro tn ie  zagrożo- 
n e y  w ie rnośc i obstaje. Jak mocny puklerz, stoi 
Szwaycarya m iędzy eąsiedniem i kra jam i. W  sta­
n ie  neu tra lnym  łagodząc i  hamując ich  spory, każ­
dem u podaje pożądany p u n k t oparcia się p rzy o- 
ibronie. Jeżeli zaś jey posiadanie rew o lucyyney  
propagandzie fran cuzk ie y  oddane zostanie, w ów - 
cfcas zagraża równocześnie W ło c h y ,  A u s tryą  i  
resztę p o łud n io w ych  N iem iec aż do serca , tera 
n iebezpieczniey, gdy do w szystk ich  tych  k ra jó w  
o jc z y s ty m  ic h  przem awia językiem. Tą ważność 
uznało dobrze s tro n n ic tw o  obalające. Tu  się ze­
b ra l i  w ygnańcy z F ra n c y i, W ło c h  i N iem iec. 
T e  rezu lta ta  są na jaw ie . W iększa  część Szway­
c a ry i została zrew oltow aną. Nieszczęściem p ro ­
paganda ogarnęła lud  c a ły . Zebrany za lepszych 
czasów skarb w  B e rn ie  zostaje do rozporządze­
n ia  tey  niespokoyney propagandy. Nawet pom i­
mo natrafionego w m a łych  kantonach N eufchate l 
i  B azy le i oporu  nie ogran iczy ła  swey czynności 
na samych w ew nętrznych  dzia łan iach. W ia d o ­
mo d la  czego cudzoziemców wezwano do kraju* 
w iadom o, że zamach w  F ia n k fo rc ie  z Szwayca­
r y i  po części b y ł k ie row any ; w iadomo, dokąd roz­
proszen i w  F ra n k fo rc ie  się sch ron ili. Przyjaźń 
lu b  neutralność sąsiadów należy także do obro ­
n y  k ra ju . Obwód B n rgendzk i, k tó ry  przez K o n ­
gres W ie de ńsk i Rzeszy N iem ieck iey oddany nie 
z o s ta ł, ponieważ łączn ie  z H o ila n d yą  samodziel­
n i  Ъегі państwo u tw orzyć  zam ierzy ł, zeszedł p ra ­
w ie  na francuzką p row incyą . W  A fryce , w G re -  
c y i , we W łoszech  w id z im y  b a rw y  francuzk iey  
propagandy, ona rozb ro iła  P o rtuga lię  i w yda ła  na 
łu p  now o tnym  F iibus tye róm . Bezim ienn ie  działa 
ona w  H iszpanii i  N iem czech. R ów n ież Pasza E - 
g ip tu  przez nią ośm ielony , podniósł chorągiew 
powstania. T u  zaś Rossyą poznała stan rzeczy, 
i  energicznem postępowaniem oca liła  te kra je. 
N ie ch  to postępowanie okaże się i  w  sprawach 
Szw aycarskich, a m ianow ic ie  n iech u trzym a m ia­
sto , którego ważność Sprzym ierzone Mocarstwa 
jeszcze w r .  i 8 i 5 poznały, W  liśc ie  do sąsiednie­

go N iem ieckiego X ię c ia , w  k tó ry m  Bazylea, ufna, 
jak H am burg  w  r . 181З Danią, o zbroyną pomoc 
uprasza , dodano uwagę , że bez takow ey, miasto 
zachowane dotąd obo w ią zk i w iernego sąsiada na­
da l w ype łn iać  nie będzie mogło, i  że względem  
zagranicznych, tem m niey wahać się wypada z u - 
dzie leniem  pom ocy, k ie d y  po rozw iązaniu  Rze­
szy Szwaycarskiey, B azy le i zupełn ie do w o li zo- 
stawionem zostanie, do którego państwa p rz y łą ­
czyć eię zechce.*6

S Z W A Y C A R T A .
Z u rich  dn ia  ig  sierpnia.

U  nas będzie nayw yższy sąd dla ca łey Szway­
ca ry i ustanow iony. R ów nież jednakie m ia ry , w a­
g i, m onety i  m undu ry  mają bydź zaprowadzone.

Za g łów ną sprężynę Sarneńskie^o zw iązku 
powszechnie tu  uważają P. Cham bier z N eu fch a te l.

G łoszą tu , że Bazylea ch c ia ła  p rz y łą c z y ć  się 
do W .  X ię z tw a  Badeńskiego.

—- D n ia  21 —
Bazylea przysła ła  5ch posłów  do Seym u. T en  

zaś nie p rz y ją ł w ie rz y te ln y c h  lis tó w  i  p rzysięg i 
tych  posłów, poniew aż pod ług postanowienia z d.
5 października 18З2 rozdzielającego kanton Bazy- 
le y s k i na 3 części, miasto t y ł ku  połow ę głosu ma, 
i  ponieważ B a /) le a  nie wydała  jeszcze fo rm a lne ­
go d ekre tu  odłączenia się od Sarneńskiey k o n fe -  
re n c y i i  uznania w sze lk ich  postanowień W yso ­

k ie g o  Seymu. {Gaz. Codz. W a r.)

B z b c z f  N i d e r l a n d z k i * .

H a g a  dnia 18 sierpnia.
D nia  i 5 h. 111. o d p ra w ił K ró l radę gah ineto- 

wą, k tó ra  trw a ła  od godz iny lo te y  zrana do 4 tey 
po po łudn iu . Am sterdam ski H andehh lad  donosi: 
„Zapew nia ją  , że A n g lia  nalega 11 naszego Rządu o 
dalsze p rzyzw o len ie , i  że gabinet Lon dvń sk i. acz 
n ie sp ra w ie d liw ie , p rzyp isu je  nam zw łokę , jak ie y  
u k ła d y  doznają. Z  naszey s trony posłaną już zo­
stała odpowiedź ną te n iesp raw ied liw e  żądanie, 
do Londynu. — Żądają ciągle od naszego Rzą­
d a , aby u czyn ił k ro k i do zgromadzenia Z w ią z ­
ku  N iem ieckiego, we względzie Luxem bu 'ga  P o ­
d łu g  n ie k tó rych  doniesień z Londynu, spostrzega­
ją w  Pełnom ocnikach B e lg iysk ich  mało skłonności 
do ukończenia te j sp raw y, zapewne z powodu , że 
tymczasem Belg ia  jest w olną od płacenia procen­
tu  i  ce ł na Skaldiie. Niezawodną jest, że Pe łnom o­
cn icy  c i podają nie jedne trudności, podczas gdy 
R ząd  nasz usiln ie  żąda, aby konferencya stanow czy 
zam iar pow zię ła .’ ’

— D n ia  21 —
W  A n tw e rp ii zawiązało się tow arzystw o zna­

k o m itych  o byw a te li, w  zamiarze w y b ic ia  m edalu 
na honor Jenerała Chasse, w  dowód poważenia i  
wdzięczności, za oszczędzanie miasta przez niego, 
podczas oblężenia c y ta d e lli.

В гихе ІІа  dnta 20 sierpnia.
Union donos i: „J e d y n a  ważna wiadomość, 

jaką narn pisma A ng ie lsk ie  udzielają, jest zanie­
chanie posiedzeń K on fe rency i. G -łyby ten  w y ­
padek, jak  rnamy powód do sądzenia. b \ ł  s k u t­
k iem  postanowienia pełnom ocników  B e lg iy s k ic h ,

Nw  odm ów ien iu  w sze lk ich  ustąpień z u m o w y  z dnia  
i 5 listopada,-— wówczas nie możemy, jak sobie po­
w inszować; n ie  możemy bow iem  ilość czę to po. 
w tarzać : „B e lg ia  odląd nie będzie ty lk o  ko rzy ­
stać » gdyż spokoynie oczekuje w y p a d k ó w .<ł Jo­
u rn a l d^Am ers  dodaje do tego następującą uw a ­
gę: „D z ie n n ik i re w o iu cy i i  pisma m im ste rya lne  
uważać będą n iepew ny i  n ikczem ny stan, w ja­
k im  się znaydujem y, za nayw yższy stopień szczę­
ś liw ośc i B e lg ii.66

—  D n ia  22 —
A ng ie lsk i goniec gab ine tow y 7. depeszami ze 

Szw aycaryi, przejeżdżał tędy  do Londynu. (Gr. W .)

S Z w  E Г. Y  A.
Sztokolm d. 16 sierpnia.

Ponieważ przez ostatnie w ypa dk i w  P o r tu ­
g a lii, powaga K ró lo w e y  Donny M a ry i została zno­
w u  przyw róconą, p rzeto  K r ó l  Jrać rozkazał Pa- ,



nu Kantzow, aby n iezw łoczn ie  uda ł się do Lisbo - 
ny, dla objęcia tam  znowu sw ych fu n k c y y  K o n ­
sula Je neralnego Szw ecyi i N orw eg ii i sp raw u ją ­
cego interessa K ró la  Jm ci p rzy  D w orze  Je v  K  
M uści. (Gaz. W ar.)

A я o r  i  д.
Londyn dn ia  i 5 s ierpnia.

Z powodu śm ie rc i Lo rda  S u tiie r lan d ,syn  je . 
go m łodszy, L o rd  Leweson G o w e r , odziedzicza 
m ajątek przynoszący rocznego dochodu 80,000 f. 
s le r l (oko ło  2.000,000 ru b li  ass.)

— O k rę t ang iebk i H ib e rn ia  w yp ra w io n y  z L i -  
ѵегрооі do przylądka D o b ie y -N a d z ie i, s p a lił się 
na drodze 5 lu tego b. r .  Zg inę ło  z n im  i 53 osób; 
reszta osady u ra tow a ła  się na szalupach, z k tó ry c h  
zabraną potem została przez inne o k rę ty  ang ie l­
sk ie  i  zawiezioną do R io Janeiro. (T yg . Ptb.)

—  D n ia  17 —
Z  L ive rpoo l A lb ion  donosi: „ W  Cork tw o ­

rz y  się m a ły  korpus do s łużby zagran iczne j; wies'ć 
b iega, ze do Lisbony  jest przeznaczony , k tó ra  
jednak jest pod ług  nas fa łszywą , gdyż zdaje się, 
że mają udać się do In d y y  Zach ud n ich ; h i l 'b o ­
w iem  zniesienia n iew o ln ic tw a  wymaga ostrożno­
ści. N ie  U kam y się zaburzeń m iędzy n ie w o ln i­
kam i, gdyż nie sądziemy, aby w ięcey oczek iw a­
l i ,  niż im  zapewniono, lecz ic h  panow ie okazu­
ją in n y  sposób m yślenia.

l in ia  13 przy b y ł (SConnel dó Dublinu  i  o* 
g ło s ił już, jak s łychać, k ilk a  zgromadzeń ludu .

— D n ia  20 —
Przeszłego p ią tku  o d w ie d z ił X iążę  W e llin ­

gton  K ro la  Jm ci w /F inds» r3 gdzie aż do nastę­
pnego d liia  z a ha w i . Podczas jego pobytu , K r ó l  
o d b y ł przegląd nad 5clin  bata lionem  grenadyerów  
g w a rd y i , 1 okazał dow óilzcy swte zadowolenie z 
po u od u wybornego stanu woyska. W  n iedzie le  
m us tro w a ł K r ó l  w to w a rzys tw ie  X ię c ia  Glouce­
ster, dwa pełn iące służbę p u łk i w  W indsor.

X ią ź ę  Ta lleyrand , P. D edel, Baron W as- 
senberg i  P. P ia t .  Poseł H is z p a ń s k i, naradzali 
się w czoray z Lordem  Pal/nerstonem  w  w ydz ia ­
le  zagranicznym. (Liaz. W a r.)

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 1З sierpnia.

Na m ocy rozporządzenia Don Pedra % dn ia  5, 
m ianow an i XV r . 1828 dotychczasow i d y p lo m a ty ­
czni posłahn icy portuga lscy p rzy  różnych  d w o ­
rach , za u w o ln ion ych  są ogłoszeni , m iędzy k tó ­
ry m i posłow ie: h r. O rjo la  w B e rlin ie , baron V i t -  
tasecca w W ie d n iu , da C ruz G u e rre iro  w P e te rs­
bu rgu , P ere iro  xv R io  Jane iro , rów n ież  posłann i-

N eapolu, S^ o k h o lm ie , P a ryżu , M ad ryc ie  i  
W ie d n iu .

W  tv c h  dniach w y jd z ie  d e k re t względem  
zw o łan ia  K o r le z ó w  na iszy  dzień w rześn ia , do 
k to re g o  dn ia  teraz'nieysi m in is tro w ie  u trzym an i 
będą. (Gaz. Codz. И ar.)

H i s z p a n i a .

M a d ry t dnia to  s ierpnia.
K o m ile t K a ro lis to w s k i, k tó ry  w  naszey sto­

l ic y  od czasu odjazdu In fa n ta  Don Carlos u tw o ­
r z y ł  się , w ysy ła  bezustannie znaczne summy.

Pan Fernando del P ino  i  X ią źe  San F e rnan ­
do, skazani zostali na wygnanie.

Zdaje się, że przez m ianowanie Pana A rio n a  
nacze ln ik iem  p o l ic j i ,  zam ierza ł p ie rw szy M in is te r 
odjąć stronn ikom  K ró lo w e y  wszelką nadzieje w y ­
w ie ran ia  vvpły wu. * J
. ' \ c h w |li* 6d V In fa n t Don Francisco  został 

do M a d ry tu  pow ołany, p rzec iw ny  rozkaz co fną ł 
to wezwanie.

Od ezasu, jak postanowienie w ysłan ia  a rm ii 
do 1 O rlugab . zostało cofnięte, zdaje sic. że nasze 
«-nyska o sobhw sz i do lego chęć m a ję ; w łaśn ie  
Jenera ł S a r,f ie ld  donos., że 3oo jego żo łn ie rzy  
udało się do M ig ue lis tów . 3

P rz e d k ilk u  dn iam i udało się ztąd dwóch P u ł­
k o w n ik ó w  z lis ta m i w ie rzy le lne rn i do Salamanki 
dla w erbow an ia  re k ru tó w  d la  a rm ii Don M ig u e la '

g yż J ł Z i e  n ' Г »  e d,nak b «d*  s k u tk o w a ły , 
f.s .ó w  bv  o mP У У bWla.d0m0Śd’ ie  •S o o M ig a e - 
B odrigo  ы  g ra n ic e "h iś  ,l on 1 ̂  4  p rz y  Ciudad- 
P edra . (Gaz. ‘  Przed a rm i% D ° *

ta n i w rk L P r 'T ie rd ,Zi ł  w y r °k> przez k tó ry  zap lą .

c,afe „ddalent Г С а іГ ^ І HrabieS° W  %
znaczni ludz ie  <=1™, • P° CẐ SC1 bardz<>
urzędów, godności O .T  ^0St® na u tra tS sw ych
8 i to  Ie\ngie T y k a n ie  0W * jak° Ы  na
po nayw “ekszeste |^Гг* Ь) е8эІ гі ?™<=У> p rzyb yw a ją cy  
Urvn( \  §kszey  części z połnocney P o r tu g a lii

(Gaz.1 Codz. ' f ¥ a r ° S tm  wszy stk ie  za trzym yw ane.

W S. O C H n.
Rzym dnia 1 s ierpn ia .

bu d l7 n i y dochodAie> «Hali Się do tegoż sposo- 
od ’sam. F odobnieź zasitkó w  p ien iężnych

pap,,ezkie=° js tu iużn ika , k tó ry , d z iw iąo
Oycowi S^iemoT0^' pieniSdzy> Pocz3* wreszcie 
kładać Ряп* Г  S° Т У ° 1епіа im zadość prztf- 
fvł;ł a pieŹ czapewnił jałmuźnika, że nie do- 
r l  >° nijS° żadnych nadzwyczaynych zadań
е о Г а Л ь І і Л м 6 S° b ie  bU et^ lecz te tak dosŁnaZ

fe uowLri Ь °Wanem,’iŹ 8am °Усіес Ś.widzącje pow iedzia ł; w  rzeczy samey, moja to  ręka
chociaż n igdy ic h  nie pisałem! „T y m  dop iero  sno-

( T y g . P t b r ™ 4  teg°  Sr0dka z,laczne u rzędy*
W  -7  D n ia  i  2 —

tych  dn iach  oczek iw a liśm y tu  X ie z n e v  
B e r ry  wyprze jeździe do N iem ie c : s łychać jednak
trudności 167 przedstawiły 8І§ nieprzewidziane

. N eapo l d. 2 sierpnia.
Т п п р ь 1 а[-Ѵіеш5 nieporozum ień pom iędzy rządem 
sk im  n m -ai T ° F m i N eapolitańskim  i  T u ry ń -  
п іе р Л ѵ іа с іГ !1̂ 0 zl d ,,®S° w P ły w u  na sk łonności 
m a r o b J ^ i  b e i ? a are9; 0W t r i po Iitańsk ich  i  
Г і  a тѵг ł  a lbow iem  dwa o k rę ty  S ardyrisk ie  
i T i S  NeaP^1,a«sk, zostały zabrane i  zrabow a­
ne przez ty c h  znakom itych  ko rsarzy, k tó rz y  sie
s w l  i ° w \  ?  MeSSyn^  І N eaP»le™ “ k a ,y V a |  
tn re  , końcu naw et do tey  o s ta tn ie j s to lic y  
korsarze w targnąć się o d w a ży li gdzie w y p ró ż n ili 
kieszenie poczc iw ych  lu d z i : p o lic ja  o d k ry ła  ca ła  

m l f l  ’|0W ° k0 ł0  27> к ,0 г г У ЬУІІ woźnicam i

c u d z y m ™ V d .  s t p  СЧІСІ Znak0m“ yCh
—  D n ia  12 —

rco P r h l  Ь* m: ^ 1** Statek Раго̂ У H F ra n c e -  SCO /  pow róc iw szy  z podróży swey do G re -
e y i, stanął w tuteyszym  porcie  na k o tw ic y . N a 
pokładzie jego, zna jdow a ła  się X iężna  B e rry ,  k tó ­
ra wsiadła w  P a le rm ie , i  następca tro n u  B a w ar­
skiego, k lo ry  na tym że okręcie  o d b y ł całą podrół 
do G recy , i  przez G re ck i A rch ipe lag . P rócz ś w i t ,  
ty c h  dwóch d os to jnych  osób , z n a jd o w a ł się je­
szcze na pokładzie X ,ąże  B u te ra , posłany prze» 
K ro lA  Jm ci do G recy i, dla pow inszowania Królo­
w i Ottonowi p rz y  w stąp ien iu  jego na tro n  i  po­
dania mu zarazem w ie lk iego  K rzyża  o rderu  S. F e r*  
dynanda. (Gaz. W a r.)
K  z f I r fvrbla f ucc łl®si P a ll i  m ianow any został prees 
JVroia M aggiorem domo. (Gaz. Codz. W a r.)

b  u  и  i .
P ary  i  dn ia  io  sierpnia.

M o n ito r uwiadamia, że Król w dniu »6 b 
m. odjedzie do Cherbourga, gdzie przybywszy dnia 
5igo zabawi przez i, a i 3 września. J. K. Mość



Wda" M e k T X  jest tu  dnia  ,4  b. m. sp=-

dzUwŁ

—  j j n i a  7 0  —
n z dz ienn ików  leg itym iczn ych  u trz y -  

dz iew any. _  л г . , w  naionn ie  oświad- muje, Że Ex-G esarzow a B ra z y li i  w s taw ia ła  się 
K o nsu l Don M i g u e l a  N  z^ ’a5 fiF a r.) u K ró la  za sw ym  bratem , K ięc iem  A u g u s t e m  d e

c z y ł sie za K ró lo w ą  Z?onn$ M aryą . ( • L e u c h t e r l b e r g , k tó ry  m ia ł znaczne uczyn ię  w ra -
—  * *  . m Spr awe w y -  zenie na K ró lo w c y  /Уопше Ж а /у /.  S łychac je-

і іб Ц в и в »  i- dnak, Ь у п я у т - , ^  me p rz y c h y la  się doSad d’assises osąnzu iu  - r  » -

« ^ я і і з й й ;

Żenie na K ró lo w c y  /Уопше ir ia ry i.  łę"
dnak, że K r ó l  bynaym niey n ie  p rz y c h y la  się do 
te y  p ropozycy i. {Gaz. f f  ar.)

—  D nia 20 —
P od ług  Quotidienne , syn H ra b ie go  B o u r ­

mont. Ludw ik  d e  B ourm ont, podniesiony został 
r,n smnień P ó łk o w n ik a  jazdy w  a rm ii Don M i-

zab itym . H ra b ia  ьеоп , V  zJarztlU lj w  mont, Ludw ik  d e  JJourmont, poaniesiony
derstw o, uw o ln ionym  zost p jje dyn ku , m ię- na stopień P ó łk o w n ik a  jazdy w  a rm ii Don M i-
s k u te k  z ło żo n e g o  p rz e z  swiad P ) Gourgaud, guela, i p rzydany X ię c iu  GadaoaL
dzy k tó re m i z n a  y do w a ł się Je e h ^w a li M ustafa Pasza, syn zamordowanego w to k u
św iad ec tw a , iż  obay hon o ru . i 8o5 Deja A lg ie ru  o trzym a ł tu  k rzyż  le g ii k o -
nayściś ley przepisy uczciwosc %v Brest n0row ey  i  odjechał w czoray do A lg ie ru .

—  29 lip ca  odk ry tą  uroczyście zo ^  ^ w  N a tiona l czytam y: „H iszp an ia  ciąsde ode-
i a  p r z y g o t o w a n y m  d o  t e g o  p  > P  •_ g - r y w a  s л ą  z w y c z a y n ą  r o l ę .  O d  w y p a d k ó w
Х.а Л  /  A l n - m r , ,  s z m y f i o w m c a ,  z n a n a  p o d  n a z w i  g  y  *  >  j  * *  „ s i ł u i a  o d ga<

/• ) —  J0iw« —
_  Z  pow odu Г Г Ш? г Г 1 Г ь 8 і т Й с і  Zapewniają, że Poseł S a rdyńsk i p rzes ła ł X ię -

0yca E n fa n tin  i  P . C he va llie r, Saint ^  B J lie  „ k la m a c y ą  tow arzys tw a  S ardynskie -
żamierzają zamknąć aię na n dz ięków  go i Genueńskiego ło w ie n ia  °  T - j
im  w  M ń n .lm o n ta n M la  sH adąn i ^ . 9  ieh | rod nie „  p rz y w ile je  , k tó re  przez osadzeme
za natchn ien ie  J- K .  Wl. m y J P A lg ie ru  od F rancuzów  u tra c ili.  .
nauczycie lom  k a ry . Po ma ac o y L  E -  S łychać, że d o k tryn e rzy  odn ieś li zw yc ięs tw o
ran tanny  udadzą się rv rn . , T u ille r ie s , d la  w  gabinecie w  p lanie  swym  rozw iązania  . y.
fa n t in  na czele do N e m łly  l» b  S w . „ b „ d „ n a  w  D iio n  gazeta m m iste rya

эіпесіе w  p lanie  swym —  j -
W ychodząca w  D ijo n  gazeta m in is te rya ln a  

donosi o zamiarze u tw orzen ia  w  b liskośc i s to licy

ś c ił łóżko , jeunaiv

W narGl ae° j  "p iz y c y y n e ^ u irz y m u ją ,  że Marsza

le k  Soult n ie  będzie « ^ ^ s k i

c iw n fk ’, P u łk o w n ik  B rm u e o ille  jest dowódzcą 
tameczney g w a rd y i narodowey. [Gaz. П  ar.)

G ale tte  de F ranca  użala się ciągle na to, 
w ycho w an ie  X ię c ia  B o rdeaux  , powierzono 

środek ten sprawuje u wszystkich

20 na w y p ra w ę , o k tó re y  zam ysia i w
Jeden z ta k ic ii p rzedsiębiorców , k ra w ie c  z B o r-
deaur. o trzym a ł od try b u n a łu  handlow ego w te m

w y /o k  potwierdzony przez e id  k r o l e ^ k , ,
k tó ry  skazuje na p rzy trzym an ie  M ^ c i a  do y 
p ła ty  5 o , o o o  fra n kó w : a to li w szystk ie  p o « a k i" a -  
nia przedsiębrane w  ce lu  poymama znakom itego
d łu ż n ik a  bez skutecznem i zostały. <

p .  J u liu s o w i f/e Las teyrie , w n u ko w i P . £<*/«- 
, , • i . . - „ i, . . . , , ; ir  c t,,W ł w  w ovsku  Don

G a z e t t e  a e  c r u m *  *  " „ ; и , ппп P . J u l i u s o w i  r f e  jb a s t e y r ie ^  -  /
Je w ycho w an ie  X ię c ia  B o rdeaux  V ^ w ie rz o n o  :ako ocho tn ik  s łu ży ł w  w oysku  i^o/z
dw óm  Jezuitom : środek ten sprawuje u wszystkich y c t t a ^ *  y , | ^  ,zelocie w y s m a lił oczy.
fran cuzk ich  ro ja lis tó w  bolesne uczucia, cieszą się om y j g z O ranu , że garnizon tu re c k i pod-
s S  a i ł  skoro X ię b a  B e rry  przybędzie do ^  ^  M  t

•^лда-л-й
, " d •  - К й Г е В й Т и й . » " 7 7 •

V - ■ “ , " i i  t Ł S S r « S »  t S K y f t f t r *  ■■
Ы ,П 0  W P aryżu  m ia ło " ic h  rodz iny  c llz o z ie m c ó w  k tó re  terazineysze

І Л% 3„W w ionne L ay le jszym  duchem, a naród nay- zaburzenia p rz e s tra s z y ły .^ . A S .  P .)  
w yższy  entuzyazm  k u £>»» M igue lom  okazyw aj. ------------
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